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Po rozwiązaniu Sejmu Śląskiego, 
jak zwykle po każdym człowieku czy 
instytucji, która przesłała istnieć, po- 
częto wydawać sądy. I słusznie, gdyż 
dopiero po skończeniu pracy można 
mówić, czy została ona spełniona na- 
łeżycie lub nie. 

Ogólny sąd, jaki w pierwszych 
Hiesięciu dniach po zamknięciu tego 
sejmu wydano, jest ujemny. Sąd ten 
jest bardzo ny. Sejm ten nie 
spełnił bowiem swego głównego zaca- 
nia, do którego był powołany: nie u- 
chwalił on ustawy o usiraju wojewócz- 
iwa śląskiego. Następnie w ostatnim 
roku swego istnieria Sejm ten być iak 
kłciliwy i swarluy, źe słusznie spele 
czeństwo twierdziło, iź zamiaśł tar 
tatem ustawedcwczym stet ci 
anarchjt duchcuej i umyslowej na Sią- 
sku. Te więc dwie ujemne strony wy- 
starczą, ażeby przy rozważania dodat- 
nich i ujemnych ston działalności Sej- 
mu Śl wydać neń wyrok niepochież- 
ny. Wyrok ten dolyczy jednak 


Pa Ją. 
ZIGBEE 


ycz k ca- 
łego Sejmu Śląskiego, jako takiego. 
Nie może on natomiast dciyczyć wszyst 
kich posłów i to w równej mierze. 
Zastanawiając się nad ważniej- 
szemi wypadkami historycznemi widzi- 
my, iż nawel w najciemniejszych okre- 
sach, obok ludzi szkodliwych zawsze 
znajdywali się ludzie dobrzy z poświę- 
ceniem. Przecież i w najczarniejszym 
okresie Rzeczpospolitej — w osiatnich 
pięćdziesięciu latach _ przedrozbicro- 
wych — obok Branickich, Radziwiłów, 
Potockich, tchórzliwego króla Siani- 
sława, zajaśniał jeden z największych 
bohaterów naszych Kościuszko — zaw- 
sze i wszędzie tak bywało. Naród 
bowiem czy rasa, której całe pokolenie 
jest złe i upodlone, kończy swą histor- 
ję na zawsze. 
Podobnie, tylko w małej bardzo 
miniaturze było i w Sejmie Śląskim. 
Obok wielkiego minusa, jaki stanowili 
w tej instytucji posłowie niemieccy, o- 
raz ci, których wciągnął w swój ryd- 
wan p. Korfanty, było przecież w iym 
sejmie kilku posłów polskich, którzy z 
wielkim nakładem pracy starali się być 
użytecznymi krajowi, ludności i Rzecz- 


pospolitej. Śmiem twierdzić, że gdyby 
tych kilku postów było zas'adało w gro- 
nie, kióreby było słanowićo większość 
Sejmu Sl, to niewą'pliwie byliby mog- 
li stać się chlubą i ozdobą całej lud- 
ości Sujka. Leez czyż to ich wina, 


. to 
że b zaic? Czyż to ich 


a) 


[A] 
grzechem, że inni i to większość robi- 


li źle, robiii mato i poniewierali god- 


ność poseiską? 
> 7 e OE . 

Przedewszysięiem wielęim minu- 
sem Sejmu Sł. byii pestowie niemiec- 


cy. Rezem byio ich 14, z tego dwu 
socjalistów. ŚSlenowili zalem niespełna 
ing trzecią tego sejmu. Naogół mó- 


wiło się, że posiowie niemieccy slano- 
wiłi pod wzg/ędem inielekiualnym sto- 
sznkcwo najlepszy materjał. Ta opin- 
ja byta zupełnie błędną. Posłowie ci 
pod względem wydajności pracy w Sej- 
mie Si. byli kompletnem zerem. Olto 
tięa porównań: 
Ud początku istnienia Sejmu ŚL. 
do końca września Í928 r., a więc w 
ciu lut aziaialacści, przypa- 


GE 


ciqgu 
Jalo na pięciu postéw Fol. Str. 
Dem. przeciętnie 550 posieszeń. Tym- 
jednego posła niemieckie- 
czasie 


czasem na 
go pizyftadełto w tym samym 
zaledwie 313 posiedzeń. Ale io dro- 
iazg. Bowiem samo pojście na posie- 
dzenie sejmu czy komisji nie jesi 
jeszcze żadną pracą. Pewną pracę 
posta stanowią już wygłaszane przez 
niego fwrzemówienia z trybuny sejmo- 
wej. Oczywiście, że złe przemówie- 
nie siancwi pracę w sensie ujemnym. 
Otóż w czasie wyżej oznaczonym po 
słowie z Klubu Pol, Str. Ch. Dem. 
t. j. Janicki, Rakowski, Fojkis, Szym- 
kowiakówna i Szuścik wygłosili razem 
598 przemówień, zapisanych na 795 
stronicach sprawozdań _ stenograficz- 
nych. Przeciętnie więc na jednego 
tych pięciu posłów przypadało liS$ 
przemówień, zapisenych na I09 sirc- 
nach. Tymczasem I4 postów niemiec- 
kich przemawiało rezem na pienum 
sejmu 521 razy. ich przemówienia za- 


er 
4 


pisane są na 669 stronach sprawozdań 
stenograficznych. Na jednego zatem 
posła niemieckiego przypadało prze- 


ciętnie niespełna 38 przemówień. ilość 


szego Sejn 


stron tych przemówień wynosi 
ciętnie na jednego posta niemieckiego 
9. a lepszego uwypuręienia tej mar- 
49. Dla lepszego uwypuę j 
nej pracy postów niemieckich zazna- 
7 3 . . . 
czyć wytada, iż sam poseł Janicki 
. 1 . 
przemawiał na pienum w tym czasie 
"PAM? i. k'ore fe trrerówienią za- 
pisane zostały na 3/0 stronach spra- 
«> r Ę , 
wo: cań stenograficznych. Widzimy za- 
tem, że jeden poseł Janicki przema- 
wiał tyie, co siedmiu postów niemiec- 


pa 


n 


kich. 
Lecz i samo przemówienie na 
plenum sojmu nie slanowi jeszcze 


istoty pracy posła. Zdolny mówca bo- 
wiem może przemawiać, lecz przygo- 
towania. 

lstośną pracę posła stanowią jego 
piśmienne sprawozdania do projektów 
ustaw. Posel, zdający na plenum sej- 
mu referat piśmienny, musi znać cały 
projekt ustawy i musi umieć uzasad- 
nić, dlaczego projekt ten jest taki, jak 
go przedkłada w myśl uchwały komi- 
sji, a nie inny. Tak bowiem, jak mo- 
lywy wyroku sędowego dowoczą nam 
dopiero dla czego wydany wyrok wy- 
padł tak, a nie inaczej, podobnie ma 
się sprawa z projektem każdej ustawy. 
Referent więc, skie dający piśmienne 


sprawozdanie do projekiu ustawy wy- 
konywa naejsumienniej pracę włożoną 
nań przez wyborców i przez państwo. 


AMBASADOR CHŁAPOWSKI 


bawi obecnie w Warszawie. Pobyt 


o po'sko — francuski traktat han- 


} 


sany w ciągu dwu tygo'n. 
Amb. Chłapowsk wraca ct 
Paryża w koncu b. ty ia. 
| PERKER GKEGRTI 
przybył już Berlina, 
WYSTAWA Ść 11.61 POLSKIEJ 
zostanie otwsiia 2 marca w A mstet- 


Kronika Tel 


jego jest przedewszystkiem związa- | 5 
ny z końcowyn: stadjum rokawan | MIEJSCE. 


dłowy. Iraktat ten ma być podasi 


ileccy, jako czarna plama 
lu Sląskiego. 


prze- |Jak więc pod tym względem wyglądają 


poslowie niemieccy? 

Otóż w tym samym czasie wyżej 
wymienionych pięciu posłów z Pol. 
Sir. Ch. Dem. złożyło referatów t 
projektów uslaw obejmujących 950,5 
stren, co stanowiło 60,4 proc. całej 
pracy Sejmu Śląskiego. Przeciętnie 
przypadało na każdego z tych posłów 
189,5 stron druku. Na samego po- 
sła Janickiego przypadało 


801,5 stron referatów i 
ustaw, czyłi 5] proc. ĉa- 
lej pracy tegóżź sejmu. 


Tymczasem 14 posłów niem. wy- 
konało czasie piśmiennych referatów 
łącznie z projektami ustław— aż 2—0- 
bejmujące wszystkiego 15 stron czyli 
I,l proc. całej pracy Sejmu Śl. 

Jeden więc poseł Janicki 


wykonał w tym czasie 50 
razy więcej pracy, niż l4 
posłów niemieckich razem. 


Powyższe zestawienie mówi samo 
za siebie. Lenistwo posłów niemieckich 
i darmo branie przez nich grubych djet 
poselskich powinno dla wszystkich wy- 
borców być przestrogą na przyszłość. 

Jeśli więc kto, to byli posłowie 
niemieccy nie zdobyli sobie żadnego 
prawa do zasiadania w przyszłym Sej- 

A Faai 


mie Śląskim. 

p=ś 

ficzne 
eOraliczna. 
damie. Dr. Treter, komisarz wysta- 


wy i dyr. tow. szerzenia sztuki poł- 
kiej wśród obcych wyjechał już na 
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Feat przybiera rozmiary 
by owiacjach pogranicze 
yke bezrebotasch osiągnąlła 
mi waną dotętheeas cyfrę. 16. 
RE sób. Sytuacja gospodarcza 
Jeh prowincyj pogarsza się z Taza 


na dzien. 


= BANDA SZAULISÓW” ~“ 


| 


szyn. Szkody są olbrzymie i do- 


składająca się Z 10 ludzi, przekro-|tychczas niemożliwe da gaęanianin. 


czyła granicę i zaczęła rąb 
pobliżu Oran. - 
Na wezwanie patrolu K. O. P: 
szaulisi odpowiedzieli strzałami, wo- 
bec czego wywiązała się strzelani- 
na. Jeden z rabusiów został zabity, 
reszta zbiegła. pur W 


| 
STRASZNA EKSPLOZJA  |Miej 


|olrzyma/y 


w Niemczech 
W zakładach azotowych ,, [ross- 
pod Raunsteinem zdarzyła się 


ber“ 


- z ++ a 
g w |Ca!e miasto irosber zostałe-na sku- 


tek katastrofy osnute chmurami 


czarnego t'omu. 
WYBORY DO, RADY MIEJSKIEJ 
U w Baranowicach : 

DAŁY WIĘKSZOŚĆ ŻYDOWSKĄ 
M 
skiej zblekcware listy polskie 
mandatów, PFS 2, 
Rcesjanie 2, Bund |, | 


inre listy żydowskie ||, czyli razem 


P 1 > 
ca.esjon 


w poniedziałek w południe wielka żydzi mają 13 mandatów, Folscy 9, 


eksplozja. Wieza 30-metrewej wy: 
sokości stojąca w pobliżu n iejsce 
wybuchu została przez eksplozję 
obalona i pogrzebała pod sobą 
kilkudziesięciu rebotników. Dctych- 
czas wydobyto z pod gruzów dwu 
zabitych, 6 bardzo ciężko rannych 
oraz kilkunastu rcbotników lżej ran- 
uych. Eksplozja wywciana została 
przez niedostateczne zabezpieczenie 


a Rosjanie 2. 
ARESZTOWANIE BiISKUFA 
„Lokal Anzcigea i dcnasi z Mos- 
kwy, że biskup prawoslewry w 
imńsku Paweł zosia: aresztowany 
przez GPU pod zarzutem działal 
ności kenturewoltcyjre'. Biskup Fa- 
welmn.a być pizewiezicny do Mo- 
skwyi stawiony przed Sądem. ` 


nina LENE SR * SK (ECA OEL EEEE JA KT WIK OAZA: TO PRACOW PIZZA X A ZERA) 


Szkodliwap:ope 


canda niemiecka 


uziiuje zmienić poiski charakter 
Powszechnej Wystawy Krajowej 


Powszechna Wystawa 
wa, stanowić mająca przegląd wy- 
jącznie polskiej wytwórczości, nie 
dopuszcza w charakterze wystaw- 
ców żadnych fiim zagranicznych. 
Wystawcom PWK wolno w celach 
propagandowych używać ve wszel- 
kich korespondencjach tek w kraju 
jaki zagranicą stempla ,„Wystawia- 
my na Powszechnej Wystawie Kra- 
jowej maj — wrzesień 1929 r.“ 

Tymczasem jedna z firm nie- 
mieckich w Lipsku, oferująca swe 
wyroby między innemi firmom pol- 
skim, okazywała się na swych 


korespondencjach stemplem ,„Wysta- 
wiemy na PWK", czem spowodo- 
wała szereg zapytań i interpelacyj 
skierowanych do Dyrekcji PWK. 


Nieprawny ten krok wywcłać mógł 


Krajo-|w swych skutkech mniemanie, ze 


Powszechna Wystawa Krajowa nie 
poezbawiona będzie cech międzyna- 
rodowych. Na interwencję Dyrekcji 
PWK wspomniana firma niemiecka 
zaprzestała używać stempla, tłuma- 
cząc się  nieznajomością właści- 
wego znaczenia treści stempla. 

Dyrekcja Powszechnej Wysta 
wy Krajowej podaje więc do pu- 
blicznej wiadomości, że do użycia 
stempla propagandowego ,,Wysta- 
wiamy na Powszechnej Wystawie 
Krajowej, maj — wrzesień 1929“ 
uprawnione są wyłącznie firmy kra- 
jowe, wystawiające na FWK, i że 
każde nadużycie tego hasła piętno- 
wać będzie publicznie, zachowując 
sobie zastosowanie dalszych jeszcze 
konsekwencyj. 


sł 


ei 


- śląsku w latach 1022-1646 


W gorszych niż w któremkol- isad w szkołach pewszechnych i śred- 


wiek irnem województwie połcze- 
niu znalazło się z chwilą przejęcia 
przez władze polskie szkolnictwo 
na Górnym Śląsku. Za czasów nie- 
mieckich nie było też ani jednej 
wogóle szkoły z językiem wykłado- 
wym polskim, nie kyło polskiego 
nauczycielstwa, wszystkie bibljcte- 
ki szkolne, wszystkie pemoce nau- 
kowe były pochodzenia niemieckie- 
go. Niemieckiem bylo również całe 
szkolnictwo prywatne. Nawet o- 
chronki prowadzone przez kato- 
licko-niemiecki zakon bBoromeuszek 
były prowedzcrne bez wyjątku w 
języku i duchu niemieckim. Do zro- 
bienia zatem było ra Górnym Sla- 
sku w zakresie szkolnictwa polskie- 
go bardzo dużo, niemal wszystko, 
prócz budynków szkolnych, których 
pozostało po rządach niemieckich 
sporo, checiaż często w stanie opła- 
kanym. Na czało wszystkich trud- 
ności wysunęła się narazie sprawa 
personalna znalezienia odpcwied- 
nich ileści nauczycieli, ala obsa- 


dzenia ogromnej ilości wolnych po- 


nich. Wskutek broku kencycatów 
z kwalifikecjemi nabytemi w semi- 
neijach polskich, musiano przyjmo- 
wać kandydatów mających za sobą 
tylko pazotygodniowe kursy peda 
cogiczne i niejecnokroinie nauczy- 
cieli z innych dzielnic. Pozostawio- 
no wreszcie na dotychczas zajmo- 
wanych posadach mnóstwo nau- 
czycieli z czasów niemieckich, po- 
siadających tylko kwalifikacje nau- 
czycielskie do uczenia w szkołach 
niemieckich. Ten stan ulegl popra- 
wie w latach nastepnych przez ścią- 
gniecie skądinąd delszych 'sił kwa- 
lfikewenychb, przez założenie pol- 
skich seminarjów nauczycielskich, 
wreszcie przez pizeszkolenie na 
specjalnych kursach nauczycielskich 
sił z czasów niemieckich. Narazie 
jednak w r. 1922-23i 1923.24 było 
dużo braków, powodujących wiele 
żalów i narzekan, kraków możliwych 
do usunięcia depiero w okresie 
kilkuletnim. 

Wielkie -z natury rzeczy trud- 
ności w zakresie organizacji szkol- 


vyniku wyborów do Rady 
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rżedsieWzięte przy naprawie ma-|n'ctwa na Górnym Slasku powięk- 


szyła Konwencja Genewska z 15 
maja 1922 r. ułożona i przyjęta przez 
Państwo Polskie i Państwo Niemiec- 
kie celem oparcia ochrony mniej- 
szości w obu częściach obszaru ple- 
biscytowego na zasadzie stosowrej 
wzajemności oraz w celu uwzglę- 
dnienia szczególnych warunków wy- 
nikających z ustroju przejściowego. 
W rzeczywistości znalazło się Pań- 
stwo Polskie w sytuacji wyjątkowo 
piekorzystrej, a toz tego względu, 
że na terenie piebiscytowym, ktory 
przypadł Polsce, irzeża było dopie- 
ro drcegą ciężkiej pracy organizacyj- 
nej wytworzyć stan jaki istniał już 
na Górnym Śląsku po stronis nie- 
mieckiej. Niemcy tez po stronie 
niemieckiej Górnego Śiąska starali 
się utrzymać stan dotychczasowy, 
niszcząc: w zarodku próby tworze- 
nia polskiego szkolnictwa mniejszo- 
ściowego. To też liczba polskich 
szkół mniejszości początkowo wca- 
le znaczna, sięgająca cyfry 40. za- 
częła się gwaltownie zmniejszać a 
ilość wniosków o szkoły dla mniej- 
szości polskiej spadła w ciągu pa- 
ru łat od 1923-1927 z cyfry około 
6000 na kilkaset w 1927 r. Element 


polski po stronie niem. był w sy- 


tuacji tem _gvtszej, że. nie było, táma 


dotąd żadnych szkół polskich ani 
nauczycieli z kwalifikacjami do na- 
uczania w języku polskim. Kursa dla 
nauczycieli Niemców, jakie Rząd 
Niemiecki urządzał w Nyssie, nie 
dzły zadnego rezultatu. Brak zna- 
jomości języka polskiego u nau- 
czycieli jak i fakt, że chopiec z u- 
kończoaą 'szkołą dla mniejszości 
polskie} nietylko zajęcia nigdzie nie 
otrzyma, ale narazi swego ojca na 
ut atę zajęcia zarobkowego posia- 
danego dotychczas, sprawiło, że szko» 
ly dla mniejszości polskiej podu- 
padały i podupadają dalej tak, że 


dziś istnieje w rzeczywistosei tylko 


I8 jednoklasowych szkółek dla 


mniejszości polskiej po stronie nie- 


mieckiej, a liczba dzieci w nich wy-_ 
nosi 425. Naodwrót władze polskie 


wychodząc jednak z zasady spra- 
wiedliwego traktowania mniejszości, 
zorganizowały zgodnie z duchem 


Konwencji Genewskiej szkoły dla 
mniejszości językowej niemieckiej. 
Rozwój szkolnictwa mniejszościo= 
wego (publicznego iprywatnego) na 
terenie Województwa przedstawiał 
się następująco: 


Nowy projekt 


O zabezpieczeniu bezrobotnych 


Skróci dotychczesewe zbedne formalności 


Ostatnio wpłynsi do Seji 
projekt ustawy, zmieniającej art, 5i 
38 ustawy z dnia 18 lipca 1924 r. 


bzdzie mógł minister pracy i opieki 
społecznej, w porozumieniu z mini- 
strem skarbu i ministrem przemysłu 


o zabezpieczeniu na wypadek bez-|i handlu, wydawać zarządzenia, u- 
chylające sezon martwy nietylko na 


robocia. 

Dotychczas minister pracy i o- 
pieki społecznej mógł w porozu- 
mieniu z siedmioma zaintere:owa- 
nymi ministrami uchylać sezon mar- 
twy, trwający od 15 grudnia do | 
marca, na przeciąg pierwszych sześ- 
ciu tygodni do | lutego, dzięki cze- 
mu robotnicy sezonowi pcdczas 
tych sześciu tygodni otrzymywali za- 
pomogi. 
Doświadczenie 
połcżenie robctuików  sezoncwych 
podczas całego sezonu martwego 
jest ciężkie. nadto zas procedura 
porozumiewania cię z poszczególny- 
mi ministrami jest formalnością, 
przewlekającą znecznie załatwianie 


wykazało, że 


pierwsze 6 tygodni, lecz i na dalszy 
miesiąc, czyli do | marca. Pozatem 
projekt daje możność ministrowi 
pracy iopieki społecznej w poro- 
zumieniu z ministrem przemysłu i 
handlu wydawanie zarządzeń, okre- 
ślających warunki zaliczenia czasu 
pozostawienia w stosunku najmu 
pracy w przedsiębiorstwach i zakła- 
dach pracy, położonych zagranicą, 


do czasokresu 20 tygodni (daje bez- 


robotnemu prawo do świadczen). 

W ten sposób bezrobotni będą 
mieli liczny czas przepracowany do 
czasokresu, potrzebnego dla otrzy” 
mywania świadczeń zabezpieczenio- 


sprawy, więc według obecnej noweli| wych. 


Na wtorkowem posiedzeniu ko- 
misji oświatowej pos. Wygodzki re- 
ferował wniosek posła Grucnbauma 
w sprawie nowelizacji artykułu 66 
ustewy o szkołach akacemickich, 
żądając zniesienia artykulu 86, doz- 
walającego na ograniczenie w do- 
puszczeniu młcdzieży do szkół uni- 
wersyteckich, w razie zes odrzuce- 
nia tego żądania, wprowadzenie kla- 
uzuli, aomagającej sie cd minisier- 


siwe ustanowienia zased, jakiemi ma 
się kiercwać rada wydziełowa przy 


6 umeżiwienie stucijów uniwersyteckich 
wszystkim pragnącym w 


iedzy. 


przyjmowaniu studentów na ustalc- 
ną liczbę miejsc. 

Po ożywionej dyskusji oba 
wnioski pos. Wygedzkiego upadły. 
Natomiast przeszła większością gło- 
sów rezolucja następującej treści. 

„Sejm wzywa rząd do zapro- 
jektowania srodków, zmierzających 
do tego, aby uczelnie wyższe mog- 
ly w najblizszym czasie przyjmować 
wszystkich zgłaszających się, a u- 
prawnionych do studjów w tych 
uczelniach kandydatów. 
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Czy jesteś czionkiem 
i Q. P. P. 


Antypaństwowy wystep 
dr. Panta. 


W Katowicach odbył się w ub. 
niedzielę  zjaz” amieckiej katolic- 
kiej partji Inico» «a którem m. in. 
wygłosił ni.słycha:ie pro=okacyjna 


mowę dr. Pant. Mowę swoją poświę- 
cil on aferze Ulitzai Wolksbundowi i 
niesłychanie atakował władzę ża aresz- 
towanie wymienionego, b. posła. Gdy- 
by nie nietykalność poselska dr. Pant 
odpowiadałby za swoją m.owę wkrótce 
przed kratkami sądowemi. 


Wznowienie roko- 
war 


o kupno hut Bismarka, Królew- 
skiej i Laury. 

Pisma berlinskie donoszą, że za- 
iuierzone od szeregu miesięcy ro- 
kowania pomiędzy koncernem Har- 
rimana a głównymi akcjonarjuszami 
Huty Bismarka, oraz Zjednoczonych 
aut Królewskiej i Laury w sprawie 
nabycia obu tych przedsiębiorstw 
przez Harrimana zostały w ostat- 
nich czasach ponownie podjęte. 

Podobno główny akcjonarjusz 
Zjednoczonych Hut Królewskiej i 
Laury, przemysłowiec czeski Wei- 
man nie stawia już trudności prze- 
ciwko zamierzonej fuzji. 

W Warszawie mają się wkrót- 
ce ropocząć rokowania w sprawie 
ostatecznego porozumienia, co do 
kwestyj, które dotąd były sporne. 
Prasa berlińska donosi, że dojście 
do skutku transakcii Harrimana na 
polskim Śląsku jest zupełnie możli- 
we. 


Kronika Sląska 


Repertuar Teatru Polskiego 
Środa, dnia 27. bm.: „ Tannhau- 


t 
Piątek, dnia | marca: „ Wese- 
na Kurpiach“ o godz. 3, 30 pe 
poł. 
© Piątek, dnia | marca: , Wesele na 
Kurpiach“ o godz. 7, 30 wiecz. 
Sobota, dnia 2 marca: „Noc w We- 
necji' o godzinie 7, 30 wiecz. 
Niedziela, dnia 3 marca: „Pomste 
Jontkowa* o godz .3,30 po poł. 
Niedziela, dnia 3 marca. „Jej tan 
cerz“ o godz. 7, 30 wiecz. 


Teatr Poiski na prowincji. 
Czwartek, dnia 28 bm.: „Noc w 


Wenecji" Krol. Huta 
Sobota, dnia 2 marca: „Piękna 
żonka“ Rybnik. 
Repertuar Teatrów Świetlnych. 
Kałowice. 


Kino Apollo: „Pod orłem Napole- 
ona“ 

Kino Capitol: „Z pamiętnika ka- 
walera“. 

Kino Colosseum: „Pat i Patachon 
jako lotnicy". 

Kino Rialto: 
du". 


„Tajemnica wscho- 


Krół. Huta. 
Kino Apollo: l. „Tragedja w Sin- 
gapore". Il. „Dziecko na gwalt". 
Ruda: 
Kino Piast: „Chara wuja Toma“. 


Zodczyiu dra Adrjana Deve- 
ky'ego. 


Zapowiedziany przez prasę intere- 
sujący odczyt członka poselstwa Krò- 
lestwa Węgierskiego w Warszawie, 
prof. dra Adrjana Deveky'ego w sali 
posiedzeń Magistratu m. Katowic, 
zgromadził w sobotę liczną i doboro- 
wą publiczność miasta. Prelegent w 
przeszło godzinnej przemowie, wygło- 
sił referat p. t. „Węgry dawniej a 
dzis” w języku polskim. W referacie 
swym mówca, charakteryzując rozwój 


powojennych Węgier, jednocześnie 
nawiązał szereg momentów z historji 
Węgier do historji Polski, wykazując 
wielką znajomość stosunków. Z nacis- 
kiem zwłaszcza podkreślił momenty 
historyczne, w kt':ych to uwidocznił 
się — przyjacielski można nawet 
rzec, stosunek obu narocłów. Rzeczo- 
wy odczyt uzupełniony został szczegó- 
łowemi wyjaśnieniami i ilustracjami. 
Prelegenta wynagrodzono  hucznemi 
brawami, dziękując mu za rzeczowy 
referat z dziedziny tak bardzo cieka- 
wej, a niestety u nas dotychczas ma- 
ło, a jeśli nie mało, to tylko przez 
jednostki znanej. Całkowity dochód 
w wysokości przeszło 100 zł. oddana 
do dyspozycji Pana Wojewody dr. 
Grażyńskiego na filantropijne cele. 


Od 
Wydawnictwa 


m e 
3 


Numer niniejszy „Gazety Ślą- 
skiej“ wychodzi z pewnem opóźnie 
niem, a to z powodu przeszkód 
natury technicznej. Za opóźnienie 
to, które powstało niezależnie od 
zarządu Wydawnictwa, Szanownych 
Czytelników jak 
praszamy. 


najusilniej prze 


Kino Apollo 
Tarn.-Góry 


Program od 26 — 28 bm. 


Napoleon 
i Ludwika 


d godz 


wiih d 


Kino otwarte o 


5. 


w niedzielę o 


d godz. 3. 


Wyjazd delegacji śląskiej na 
ogólno-krajową konf zrencję 
.w Warszawie. 


Wczoraj w południe wyjechała de 
Warszawy na ogólno-krajową konfe 
rencję kierowników ruchu osokoweg: 
delegacja D. K. P. Katowice. Konfe. 
rencja ta zwołana została w związł:! 
z spodziewanym wzmożonym ruchen 
kolejowym w okresie Pow. Wystawy 
Krajowej w Poznaniu. D. K, P. Kato 
wice oblicza, że ilość osób, udających 
się ze Śląska na wystawę wynosić bę- 


dzie przeszło 30 000. 
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Z pobytu głównego inspektora 
pracy na Śląsku. > ,- 

W piątek 22 bm. główny inspe- 
ktor pracy inż, Merjan Klott, w towa- 
rzystwie okręgowego insp. pracy inż. 
Gallota, przeprowadził wizytację Huty 
Pokoju w Nowym Bytomiu, a w dniu 
wczorajszym zwiedził Hutę Baildona 
w Katowicach- Załężu. 


Bezrobocie w Województwie Ši. 


W okresie od 13 do 20 lutego 
roku bież. stan bezrobocia na terenie 
Województwa Śląskiego zmniejszył 
się o 133 osoby, wynosząc ogółem 
26,771 bezrobotnych. Z liczby tej 
przypada na górnictwo 4741, hut- 
nietwo szkła 8, przemysły: metalowy 
930, włókienniczy 240, budowlany 
3437, papierniczy 45, chemiczny II, 
drzewny 433 bezrobotnych. Nadto 
było różnych innych bezrobotnych 


śwego Życia, meżczyzna zatrzymał się. 
Okazało sie, że jest to obywatel My 
słowie, Konrad Przybyła. Znaleziono 
przy nim większą ilosć wyrobów tylo- 
towych, pochodzecych z przemytu, 
wartości okolo 3000 zlotych. Przemyt. 


£ ykwalifikowanych 13 733, rolnych 
129, umysłowych 1249. 

Zas" i z funduszu bezrobocia 
pobier:: : ustawowo 6768, z akcji 
dorażn=i tzycznych 5043, umysło- 
wych 152, z akcji wojewódzkiej: ner- 
malnej 332, dorażnej fizycznych 260, 
umysłowych 33, z akcji specjalnych 
2749, ogółem 15 387  bezro- 
botnych. 


Ze Starego Bierunia 


W ub. niedzielę odbyło się po- 
siedzenie Rady miejskiej w Starym 
Bieruniu, na którem załatwiono 5 pun- 
któw porządku obrad. Na pierwszy o- 
gień poszła zapomoga dla Z. O. K. 
Z. na kolonje letnie. Rada miejska u- 


i| chwaliła udzielić Towarzystwu 200 zł. 


do Urzędu Pośrednictwa Piacy, który 
ma być przeniesiony do |mielina, to 
Rada miejska zaprotestowała energi- 
cznie przeciwko temu zamiarowi. Na 
Urząd Rozjemczy wybrano p. Norasa. 
Zawarto umowę z kopalnią „Lędziny“ 
w sprawie dostarczania materjału bru- 
kowego na rynek zniszczony samocho- 
dami ciężarowemi kopalni. Budżet mia- 
sta ustalono w wysokości 100 000 w 
dochodach. Na tajnem posiedzeniu za- 
łatwiono również kilka spraw — Miasto 
Bieruń posiada teren polowania, o- 
bejmujący około 5.000 morgów przes- 
trzeni obszar wydzierżawiony pewnej 
spółce. Obecne mrozy zdziesiątkowały 
poprostu zwierzynę, gdyż mimo naka- 
au Starostwa, by karmieno ptactwo i dzi- 
czyznę nie uczyniono tego na wydzier- 
zawionym terenie. Zupełnie inaczej 
działo się w lasach ks. pszczyńskiego 
sąsiadującemi z terenami bieruńskiemi. 


Skonfiskowany przemyt. 


Onegdaj wieczorem na szosie mię- 
lzy Mysłowicami i Bogucicami, DIZZY- 
trzymano niejaką Martę Lelionkową, 
krawczynię z Mysłowic. 

rzy wymienionej znaleziono więk- 
szą ilość tytoniu i cygar, pochodzących 
z Niemiec, gdzie podobno przebywa 
iej mąż. Wartość ukróconego cła od 
skonfiskowanego przemytu wynosi 
przeszło 1500 zł, a zatem Lelionkowa 
zapłaci karę w wysokości około 10.000 
zł. ; 

Funkcjonarjusze śl. straży granicz- 
wa] spotkali onegdaj rad ranen 
se około Janowa pewnego osobnika, 
olosącego dużych rozmiarów paczkę. 

Na wezwanie strażników spotkany 
nężczyzna zareagował w ten sposób, 
ze usiłował zbiec. Oddano za ucieka. 
iącym kilka strzałów. Nie chcąc narażać 


w le 


mk zapiaci 


złotych, 


karę w wysokości 10.000 


Gpolanka po raz ostatni w Siemia- 
nowicach. 

Stosownie do ostatniej zapowiedzi 
przyjeżdża grupa teatralna Opolanka z 
Katowic w bież. sezonie ną ostatni 
swój występ do Ddiemianowic, a to w 
niedzielę, dnia 3 marca rb. W ystawio- 
na zostanie na sali p. Uchera nieznana 
sztukn p. t. W gęstwinie 


leśnej pod 
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wątpliwości, że 
Szan. Obyw. i tym razem zapełni salę. 
po brzegi. Początek przedstawienia 6 
godz. 7,30. Bliższe szczegóły na afiszach=: 

x 


krzyżem. Nie ulega 


Jak r aży gotować ziemniaki 
zimarii jie. 

Ostatnie mro wy znie: czyły, jak wia- 
domo, miijony centnarów ziemniaków, 
które obecnie mają smak słodkawy. 
Chcąc usu:.;: ten simak, należy je po 
obraniu gotować bez wody pod szczel-' 
na pokrywką tj. w parze (na dno moż: 
na wlać pół szklanki wody). Również. 
można je gotować w parze w łupinach.* 
Najsmaczniejsze jednak są ziemniaki 
duszone w tłuszczu. Należy je po obra- 
niu pokrajać w cienkie plasterki pół ' 
centymetra grubości i dusić bez wody: 
tylko w tłuszczu pod szczelnem przy. 
kryciem, mieszając kilka razy, aby 
wszystkie były jednakowo miękie. W ten; 
sposób zatrzymuje się w ziemniakach: 
wazystkie witaminy, które są "najpoży*: 
wniejszą częścią, a które, przy gotowa... 
niu w wodzie wylewa się niepotrzebnie. 


U 
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Jak ogrzewać rury wodociągo-- 
we, żeby nie pękały. 


Często się zdarza, iż rury wodociągowe” 
ogrzewają młodzi terminatorzy, nie ma-. 
jący pojęcia o ostróżneściach, jakie 

trzeba zachowywać przy egrzewaniu 

rur wodociągowych. Zdarza się więc, 
że taki niedoświadczony praktykant. nie‘, 
mając pojęcia o najprostszych zasadach 

fjzyki, zamiast powoli, równomiernie o- 

grzewać całą rurę od podłogi do sufi- 

tu, opalają nadmiernie w jednem miej- 

scu tak długo, aż wreszcie woda w ru- 

rze zagotuje się a para nie mając žad- 

nego ujścia wyżej z powodu nieodz, 
marznięcia górnych warstw lodu (przez 

nieumiejętne ogrzewanie) rozsadza ru- 

rę i powoduje zatopienie mieszkań, 

schodów i piwnic, niszcząc meble, bu- 

dynek, siemniaki w piwnicy itp. Celem 

uniknięcia tych ewentualności na przy- 

szłość winienby magistrat wydać nakaz. 

aby właściciele domów opatrzyli rury 

w piwnicach filcem, woliokiem albo, 
słomą plecioną. 


Przesunięcie terminu do składa- 
nia zeznań o dochodzie. 


Minister skarbu przesunął termin 
de składania zeznań o dochodzie na, 
rak 1029 dla osób fizycznych i spad - 
ków wakujączych z dnia | marca 1929 
do dnia |—go maja 1929 r. 


Z pobyju głèwnego inspektora 
- pracy na Śląsku. 


Główny inspektor pracy inż. Mar- 
jan Klott zwiedził onegdaj w towa- 
rzystwie okręgowego insp. pracy inż. 
Gallota i jego zastępcy inż. Maskego 
hute Bailldona w Katowicach— Załężu. 

Szczególnie dokladnie badano wa- 
runki pracy robotników w stalowni, 
walcowni i w oddziałach przeróbczych. 
Głowny inspektor pracy zainteresował 
się w szczegółach bezpieczeństwem i 
higjena pracy, przyczem zwrócił dyrek- 
cji wymienionej huty uwagę na istnie- 
iące niedomagania, co do których wy- 
dał odpowiednie zarządzenie, celem ich 
usuniecia. 

Wczoraj głów. insp. pracy inż. 
Klo:t odbył wizytację huty Bismarcka 
w Hajdukach Wielkich. l 


Wróg wężów. 
Jak Się 


wróg grzechotników nie należy by- 
najmniej do rzędu większych zwie- 


okazuje, największy 


rząt. Wprawdzie wiele wężów pada 
ofiarą jeżów, a niejeden grzechot- 
nik ginie też pod sępim dziobem i 
pazurami; lecz wcale ci tępiciele nie 


mają ochoty do spożywania cielska 
grzechotnika, 


szerokiego Świata. 


Natomiast jako pożywienie 
grzechotniki siużą drobnym, lecz 
potężnym swą liczbą tępicielom — 
mrówkom. Gdy grzechotnik dobrze 
się pożywi, leży długo leniwie i nie- 
mal bez ruchu. W tym własnie sta- 
nie bardzo łatwo dają sobie z nim 
radę mrówki. Przedostają się one w 
wielkiej liczbie wszelkimi otworami 
do ciała grzechotnika i zabijają go 
dość szybko, raniąc w bardzo wielu 
miejscach. To też dzięki temu spo- 


"w 


Gobowi mrówki dosc szybko załat-| wiedniemi 


elekt. odani i pIźy ki y ty 


wiają sięz największym nawet wę-|ciepło, po zastrzyknięciu mu do żył 


żerń i tą okolicznością tłumaczy się 
fakt, że w pobliżu mrowisk nigdy 
siema gizechotnikow. 


Leczenie elektrycznością. 


Ak System ten rozpowszechnia się 
coraz bardziej. Na odbytym niedaw- 
no w Londynie kongresie medycz- 
aym lekarz niemiecki, dr. Frank 
Nagelschmidt, wygłosił interesujący 
referat, w którym przedstawił swą 
nową metodę zabijania zarazków 
chorobowych zapomocą elektrycz- 
ności. Ponieważ wysoka temperatura 
chorych jest samoobroną organizmu 
ludzkiego przeciw Lakterjom, dr. 
Nagelschmidt zaczął zastrzykiwac 
chorym pewne bakterje, które po- 
wodując podniesienie temperatury, 
zabijały temsamem inne bakterie. 

Na podstawie tych  doświad- 
czen, dr. Nagels schmidt doszedi do 
przekonania, że wytwarzające wy- 
suką temperaturę bakterje można 
zastąpić ciepłotą elektryczną. Zas- 
tosowanie tej metody dalo niezwyk- 
łe wyniki: choiy, obłożony odpo- 


; M 
rozczynu ‘soli — zapobiegającezo 
poceniu się, po upływie paru go- 
dzin zaczyna powracać do zdrow a. 


Palsczka dyrygenta za 
Ludwika XIV. 


Wynalazek pałeczki dyrygenc- 
kiej datu, se- z czasów króla fran- 
cuskiego Ludwika XlV-go i jest 
dziełem dyrygenta jego orkiestry 
naddwornej, Jean Baptiste Lully'ego. 
W owe czasy dyrygent wybijał takt 
nogą, co dawało się we znaki i 
powodowało znaczne zmęczenie fi- 
zyczne. Aby go uniknąć, Lully wpadł 
na pomysł wybijania taktu odpo- 
wiednio ciężką laską. 

Podczas pierwszej próby tak 
się rozochocił i z taką wer wą uderzał 
laską o podlcgę, że niebacznie u- 
derzył całą siłą laski — swoją włas- 
ną nege. Niefortunna nieuwaga 
skończyła się dla wynalazcy pałecz- 
ki dyrygenckiej tragicznie:-od ude- 
rzenia wywiązała się gangrena i 
przed dokonaniem operacji Lully 
zmarł. 


Najaktuałniejsze pylanie w Rzymie 


Tradyc. karocą czy samochodem 


Wyjedzie po raz pierwszy Papież na ujicejamochodu nie wydalcm 


Wiecznego Miasta 


Zakłady. 


Rzym w lutym. 

. „Wówczas, kiedy świat cały 
rozważa doniosłość historyczną, 
polityczną, a nadaewszystko religij- 
ną ugody Kwirynału z Watykanem, 
dla całej ludnosci Rzymu najżywot- 
riejszą jest sprawa 
plerwszego sosy Ojca Swie- 
j tego 
na ulice wiecznego miasta z murów 
Watyka: u. 

Czy Papież wyjedzie po raz 
pierwszy tradycyjną karocą czy 
samochodem? — oto pytanie, naj- 
bardziej  zaciekawiające każdego 
Rzymianina i udzielające się mimo- 
woli cudzoziemcowi przebywającemu 
tataj czas dłuższy. Nikt nie wie, 
kiedy ten upragniony wyjazd nastąpi. 
Tymczasem tyle tylko wiadomo, że 
w Watykanie wszystko jest przy- 
gotowane na taki wypadek, Nie 
brak niczego. 

‘` Od Piusa IX do Benedykta 
XV wszyscy Papieże, ilekroć wy- 
padlo im wyjeżdżać niespodzianie — 
oczywiście nie poza obręb ogrodów 
Watykańskich — dawali w tym celu 
dyspozycję zaprzągnięcia koni do 
wielkiej 

*karocy galowej czy półgalowej, 
wybitej białym aksemitem i udeko- 
rowanej symbolem Ducha Święte- 
go w postaci białej gołebicy. 

Karoce te przechowywane są 
4 stajniach watykańskich. 

Oprócz karoz mieszczą obec- 
nie stajnie walyksnńskie samocho- 
dy, z których dwa, otrzymane o- 
statnio przez Piusa Xi w darze, 
godne są zawiezienia Ojca Swie- 
tego do basy liki I „aterańskiej celem 
uroczystego objęcia jej w posiada- 
mie. Najpiękniejszy z tych samocho- 
„dów, podarowany Ojcu Świetemu 
przez wielką fabrykę medjolańską, 
urządzony jest z bajecznym prze- 
` pychem i jakgdyby stworzony do 


=» Brak żółtych malierjałów. -- Wieczny „czarny' patrycjat. 


figurcwania przy okazji 
stosci historycznej. 


tej uroc: y- 


Rzymianie już dzisiaj robią|- 
zakłady o to, jaki rodzaj wehikułu 
dostąpi zaszczytu wywiezienia do- 
tychczasowego więżnia Walykanu 
poza jego mury na ulice Rzymu. 
Co się wówczas będzie na tych u- 
licach działo, jakie tłumy wylegną, 
można sobie wyobrazić. 

Oprócz tego jeszcze jeden 
szczegół, związany ze szczęśiiwym 
faktem Konkordatu, zeprząta umy- 
sły ludności rzymskiej. Szczególem 
tym są wszelkiego rodzaju materja- 
ły koloru żółtego, barwy papieskiej. 
Trudno je dostać, sklepy bowiem 
zaopatrzone są w materjały zielone, 
czerwone i białe, odpowiednie na 
sztandary, o żółtych wszakże nie 
pomyslano. Mimo to znalazło się na 
pałacach „czarnego“ patrycjatu 
rzymskiego, (dochowującego nie- 
zmiennie wierności Watykanowi) o- 
drazu tylei tak clbrzymich, wspa- 
niałych 

chorągwi papieskich, 
że bądź musianc je przezornie przy- 
gotować w przewidywaniu rychłej 
potrzeby, bądź też, jak w wielu 
wypadkach istotnie się zdarzało, 
wydobywano z cierpliwego tylolet- 
niego schowku sztandary, zdobiące 
pałace te przed 1870—tym rokiem. 
Wraz z zatknięciem na pałacach 


„CZarnego' patrycjatu rzymskiego 
chorągwi papieskich otwarte zosta- 
ły szeroko. zamknięte 


przez caiy cząs niewoli papie- 
skiej, 

na znak żałoby i protestu, 

wspaniale podwoje. 

Jeden z najokazalszych i naj- 
starszych takich pałaców, Palazzo 
Larcelotti na via dei Coronari, zam- 
knięty został z chwilą wejścia do 
Rzymu wojsk generała Cadorny. Da- 
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reranie arty ści, malarze i i rzezbiat ze, 
1 ł 


a również i archeologowie prosili of Wydawca: Katowickie Zakła. 
pozwajenie cGelądania  m;oszCZąCE 2 ly Drukarskie. 

i el z ! 

5 -palas jlep eją- . : 
sę w pajacu, najlepszej z istnieją Raq<ktor i za redakcję odpo» 
cych kopi) £ jada Ż. Skrodzki, 's4 ja 
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Zekaz wićwybszeraniS do psia pz — 
l e 1 ww” - ; KABE PER Tri EL N ASA a A e 
absolnte kogo, byl nieugięty. w "TIL : 
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wet osobista poż sba Myhelna | « Wycział Powiatowy 


uczynierie wyjątku dla archeologa 
niemieckiego, Wolfganga Helb ga, 
"nit wzzudreć nie moga. 
Dopiero 12 b. m 
zmarłym księcia fiip 
z domu księżna Atcobrandiui, kazała 


L. dz. T. 575. 


Wydział Powiatowy w Fszczynie 
wdowa po IN 


: rozpisuje niniejszem 
je Lanceleui, 


przetarg publiczny 


wyjąć przechowywaną z  pietyz- 
mein 
Tr s IA 1.3, [2a budowę duma mieszkałiego dwu- 
żóżto-białą chorzgiew papieską.| o o coug demi CEAR 
i ; p ma pięwowego w r.żczyrie z terminem 
Fisk e abbot dac PE wnoszenia cjert do ania 15. marca 
de 4 as zatknąc obie na pałacuj, , godz. IJ lapoczem na:!ępuje ich 
i uroczyście otworzyć bramę pala- PT T +2 
1 , . . . PK” EE 5 pu w 
cową dla gościi zwiedzających. Ojerty wnesić należy wyłącznie 
Hu or liylko na jormufarzach urzędowych, 
m które można rażyć w oddziale tech- 
r p, , 
a N Ge a nicznym za opiałą FO zł w' którym 
o" > a] z Š JT! 
OSZCZĘDNY OJCIEC. sq do wgiądu piany budowy oraz 
— Rób większe kroki — mówi ORK informacje. 


Do ojerty należy dołączyć ‘kwit 
Powiatowej Masy Komunalnej w 
Pszczynie na złożone wadjum w yo- 
tówce lub papierach wartościowych w 
wysokości 5 proc. oferowanej sumy. 

Ojerty wniesione na  niebrzepi- 
sanych formu larzach oraz oj erly niezu- 
peine wzgl. bez wadjum nie będą roz- 


ojciec do syna podczas dłuższej wy- 
cieczki —w ten sposob podeszwy 
nie zniszczą siętak szybko. 


OSZCZĘDNY AUTOMOBILISTA 


— Od trzech lat na naprawę 
ani 
-- Dlaczego w razie 
sprzedajesz go? ` 
—— Bo mechanik, klory go na 
|prawicł, chee dłużej czek ć z 
onien, 


WYŻSZA MATEMATYKA. 
— Kto jest ten pan, który RE- 
viał się przed chwilą? 
— To jest trzeci 
drugiej żony. 


takim 

ę Powiuiowy zast zega 

cje. enta ` bez 

; : rowanej bwo- 

ły oraz uniciażnienie przetargu lez 
podaria pewodów. 


Wycziat 
ny  wyśżdł 


nie 
Przewodniczący Wydziału 
Powiatowego. 
(--) Br. Jarosz. 
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mąż mojej 


patrywiane. 
bie u o 
p vr awe Y ko i 


a 


Kawiarnia i Restairacja 
„Polónia” 
Siemianowice, Bylcmsia ti. Telefon 1027 


poleca odlcżale piwa i najprzedniejsze hkiery craz pierwszorzędną , 
kuchnię i zakąski każdego czasu. W środę, czwartek, sobotę 
i niedzielę duży koncert. 


Z poważaniem 


P. Tomanek. 


Karta zaśiówienia. 


Do 
Urzędu Pocztowego 


wW 


Niniejszem zamawiam „Gazetę Śląską” 


. do odebrania przy okienku 


| 
| 2. z doręczeniem do domu przez listonosza 


3. na miesiąc marzec po cenie 1.60. 


(Niepotrzebne skreślić) 


Nazwisko i zawód 
Miejsce zamieszkania, ulica 


